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ZAGADNIENIE WSI. 


Wieś od pewnego czasu w Polsce 


zaczyna być modną, Pełno w prasie 
różnych reportaży, studiów ekonomi- 
cznych, programów, haseł, Mówią o 


wsi mężowie Stanu, ministrowie, uczea 
ni, politycy wszelkich odcieni, literaci, 
dziennikarze, 

Nie ulega wątpliwości, że zaintereso 
wanie sę wsią należy uważać za OD- 
jaw bezwzględnie dodatni. Wieś repre 
zentuje pod względem ilościowym 0- 
gromną potęgę i jej sprawy przemkają 
na wskróś Szereg zasadniczych zagad: 
nien ogólnego znaczenia, 

Wæeś jest przedmiotem zaintereso 
wania z różnych punktów  widzcnia, 
Więc przede wszystkim z punktu wi: 
dztnia gospodarki wiejskiej. W tym 
względzie poanoszą się w raz liczniej- 
sze głosy, wskazujące na to, że giówną 
przyczyną niskiego stanu materialnego 
wsi jest zła gospodarka wiejska, Spos 
tyka się twierdzenia, że nędzy chłopa 
nie zawinił} jedynie kryzys, ale w glow 
nej mierze  nieznajounośc nowutzc- 
snych metod gospodarowania, hodo: 
wli bydła į uprawy roli, 

Różne wytyka się na ten temat ołę- 
dy. I tak, że chłop iest niewolnikiem 
konia. Każdy drobny rolnik czuje, że 
koń jest rabusiem gospodarstwa, Żył- 
ka do koni, przejęta od szlachty, każe 
jednak chłopu konia  chowac bez 
względu na to, czy ten jest naprawdę 
potrzebny czy nie, Dalej, zc prawdzi 
wym marnotrawstwem cst hodowla 
małomlecznego bydła. Na wieś powin- 
no się iść z hasłem: „Mniej ogonów 
kruwich a więcej ubaś o wymiona'. 
Przypomina się, że drobny 1olinik mar- 
nt e olbrzymie ilosci zboża siewnego, 
nie używając sewnika i/ędowege i sto 
sują, jedynie siew rzutowy, Kzuca się 
viş w Oczy potrzeba ponrycia wsi gę- 
stą siecią społek maszyncewych. Za 
pa.ącą kwestię dla wə poisk zi uwaza 
się sprawę przechowywania obornika. 
wedlug prof. bujana cała Polska traci 
na wartościich azotowy.» przez złe 
przechowanie obornika z górą 700 
nlionów toczn e, lutobny rolnik traci 
wieszcie na indywidualnej gospodarce 
mlecznej. 

Równocześn e zaś podnoszą się głos 
sy za jak najintensywniejszym i jak 
najszybszym uprzemysłowieniem wsi. 
Jeko motyw podaje się, że produkty 
fabryczne są dla chłopa za drogie Że 
chłop domaga się wyrobu rzemieślni- 
czego. Sądz., że gdy produkt będzie 
wyrobiony na wsi, zarabiać na niin bę 
dzie nie tylko jego syn, ale że 1 ten pro 
aukt będzie tańszy od fabrycznego. 
Sądzi, że warsztat rzemieśln czy łate 
wiej się dostosuje do zubożałego kon- 
sumenta wiejskiego, niż fabryka. W 
ślad za tym dotyczące głosy każą ziwra 
cać baczną uwagę na te dziedziny wy- 
twórczości, któreby mogły przetwa» 
rzać surowce roln cze, Na czoło wysu- 
wa się tu tkactwo. Posiadając nadmiar 
rąk roboczych oraz znaczną ilość su- 
rowca krajowego, można łatwo po- 
kryć kraj zdrowymi warsztatami. Dru 
gim surowcem, który powinien być 
przerabiany na ws, jest wełna. Wpra» 
wdzie jakość naszej wełny jest jeszcze 
niska, ale za to jest najodpowiedniej- 
szą do wyrobu lepszych dywanów. 
Wreszcie zwraca się uwagę na stosun» 

mało wykorzystany surowiec 
i drzewo. Tak n.p. pudełka 


r oukierków są sprowadzane z Pary- 
a. 


Dragim  złasadnicz bl 

Drug ym problemem, 
dzié bardzo aktualnym jest kwestia re- 
formy rolnej i pozostająca w związku 


Dyskusja nad projektem 
-konstytucji rosyjskiej. 


Moskwa. 18, 1. (PAT.) W dalszym 
ciągu obrad 17-go wszechrosyjskiego 
kongresu R. S. F. R. toczyła się dysku 
sja nad projektem konstytucji republi 
ki rosyjskiej. Dyskusja ta jest nieco 
odmienna od dyskusji, jaka toczyła 
się na 8:ym kongresie Sowietów nad 
projektem konstytucji związkowej. Po 
nieważ autonem projektu nie jest nie 
podlegający żadnej  kłrytyce wódz 
Stalin, ujawniła się pewna swoboda 
dyskusji w granicach, na jakie sobie 
pozwalali poszczególni mówcy. Kryty 
ka jednak nie przekraczała dozwolo- 
nych ram i trzeba przyznać. że mówcy 
swobody nie nadużywali, ogranicza- 
jąc się do krytyki organizacji poszcze- 
gólnych republik kraju, prowincyj, 
nie zwracając się bezpośrednio prze: 
ciw samej zasadzie klonstytucji, Oczy- 


wiście owa pseudokrytyka nie wyłą: 
czała pochwał pod adresem reżimu i 
wodza, Z reguły wszyscy delegaci za- 
czynali i kończyli swe przemówienia 
imieniem Stalina. Poza tym wszyscy 
mówcy uważali za swój obowiązek rzu 
canie inwektyw pod adresem państw 
burżuazyjnych, w szczególności Nie: 
miec, zapewniając jednocześnie rząd 
i partię o gotowości obrony socjali- 
stychnej ojczyzny w razie napaści ze 
strony państw faszystowsklich. Nuta 


patriotyzmu  nosyjskiego znajdowała 
również często wyraz w przemówie- 
delegatów. 


Zainteresowanie kongresem wśród 
cudzoziemców jest w dalszym ciągu 
bandźo małe, Ławy dziennikarzy za- 
granicznych i dyplomatów świecą pu- 
stkami, 
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Znowu „trockiści“. 


Moskwa, 18. 1. (PAT) Z Charkor 
wa donoszą: W organizacji partyjnej 
trustu „Stal' pieniądze państwowe Są 
nozkradane, a cały aparat partyjny, 
jak pisze „Charkowski Raboczij", „za- 
śmiecony jest przez wrogie elementy 
trockistowskie”. Kierownik trustu 
Szlejfer, jak ustaliło dochodzenie, jest 
„trockistą“, Poza tym inne kierownicze 
stanowiska również zajmowali „trocki 
ści”, kontrmewolucjoniści, białogwar: 
dziści, petlurowcy, bundowcy i mien- 


szewicy”, Przeszło 20 procent aparatu 
partyjnego w truście „Stal“ stanowiło 
„klasowo wrogi element", Kierownik 
tiastu-„„Koks" Łogidow również miał 
utrzymywać ścisłe stosunki z „kontr 
rewolucjonistami* z tmustu „Stal“. 
Przypuszczać należy, że w danej spra 
wię dhodzi nie tyle o Spnzeniewierze- 
nia, ile'o nacjonalistów ukrańskich i 
żydowskich, a także o opozycjonistów 
lewicowych, których władze centralne 
usiłują doszczętnie wytępić, 
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Poświęcen:e nowego lokalu 
aeroklubu warszawskiego. 


Warszawa 18. 1. (PAT.) Wczoraj 
o godzinie 12-tej w południe odbyło 
się poświęcenie nowego lokalu Aero: 
klubu warszawskiego. W uroczystości 
poświęcenia wzięli udział podsekre- 
tarz stanu w Min, Komunikacji inż. 
Piaseck., szef Dep, lotnictwa w Min. 
Komunikacji Wiedeń, rektor Akade: 
mii Sztuk Pięknych prof. Pruszkow- 
ski, przedstaw ciele wojskowych władz 
lotniczych, delegaci Aeroklubu R. P. 
i aeroklubów afiliowanych. 

Po poświęceniu lokalu przez kape- 
lana ks. Słon mskiego wygłosił prze» 
mówienie w'cemin. Piasecki, który m. 
in. powiedział: „Wszędzie, gdzie tyl: 
ko zgrupuje się kilku lotników, panu- 
je wśród nich niespotykane gdzie in- 
dziej kłoleżeństwo i wielka solidar- 
ność. 

W Polsce, jako w kraju, który z. po- 
śród państw eunopejskich najpóźniej 
rozwinął Swoje lotnictwo, do tych 


cech dodatnich, dochodzi najważniej: 
sza, a jest nią przeświiadczenie każde- 
go lotnika, że pracą swoją oddaje nie 
ocenione usługi krajowi, że jest nowo» 
czesnym  skrzydlatym obrońcą jego 
niepodległego bytu, że jest rycerzem 
jego wielkości. 

W dalszym ciągu 
wienia p. wiceminister po oddaniu 
hołdu pamięci poległym lotnikom= 
członkom aeroklubu warszawskiego, 
omówił działalność aeroklubu w ciągu 
10 lat jego istnienia. 

Na zakończenie uroczystości zostały 
odczytane nadesłane depesze gratula- 
cyjne, wśród nich depesza od prezesa 
Zarządu Głównego L. O. P, P. gen. 
dyw, Berbeckiego. 
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LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P.K O. Nr. 503.300 


swego przemów 
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z nią sprawa tworzenia zdrowych go" ! 


spodarstw wiejskich, Parcelacja jest 
gorącym marzeniem ludności wiejskiej. 
Jak bardzo chłop pragnie powiększe- 
nia swego gospodarstwa, dowodem 
tego jest, że nie ma ceny tak wielkiej, 
której by nie zapłacił za sąsiadujący Z 
jego gospodarstwem grunt, byleby tyl 
ko miał pieniądze, Pragnienie to jest 
żywiołowe į żadną miarą nie jest regu- 
lowane kalkulacją. Włościanin nie dla 
tego orze i inne wykonuje roboty rol- 
ne, bo taki a nie inny będzie miał zysk, 
ale prze go do tego jego natura. 
Równocześnie jednak padają twier: 
dzenia, iż na znacznym terenie Rzeczy 
pospolitej mimo bardzo szybkiego dro 


bienia większej własności, likwidacji 
serwitutów itp. proces drobienia mniej 
szej własności postępuje w tempie tak 
szybkim, iż w razie niezahamowania 
podziału gospodarstw włościańskich 
grozi nam w ciągu kilku najbliższych 
lat dziesiątków  rozproszkowanie sta- 
nu posiadana rolniczego do granic cał 
Howicie niedopuszczalnych. Problem 
ten absorbował rolnictwo i czynni 
państwowe innych państw eù ~p 
skich į został rozwiązany w drodze 
wprowadzenia niepodzielności gospo- 
darstw wiejskich dla pewnych katego- 
ryj gospodarstw. Zrobiono to częścio* 
wo w Szwajcanii, Norwegii i ostatnio 
w Nięmczech. Gd. 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61j; cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 38, w nadesłanem i w nekrologach gr. 56, w kronice, reper- 
iuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 10, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o 60 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszen ach gr. 10, supno 
i sprzedaż słowo 
prywatne słowo gr. 20, 
Z zastrzeżeniem mleisc 25 pre. Zagraniczne o $8 orc. Urołej. 


gr. 12, matrymemalse, korespondencje 
dla poszukujących pracy gr. 6. 


Ślub syna Mussoliniego. 
Rzym. 18. 1 (PAT.) Na 6 lutego wy 
znaczono ślub Vittorio Mussoliniego, 
syna Mussoliniego, z panną Ersola Bu 
voli z Mediolanu, 


Sytuacja katolików 
w Niemczech. 

Berlin. 18. 1. (PAT.) „National Ztg“ 
donosi, że w kościele parafialnym w 
Essen ks. Stolz podczas kazania schara- 
kteryzował w bardzo drażliwych okre” 
śleniach sytuację katolików w Trze- 
ciej Rzeszy. 


Za porozumieniem chińsko- 


japońskim. 
Tokio. 18. 1. (PAT.) Agencja Domei 
donosi: Izba handlowo-przemysłowa 


japońska uchwaliła jednomyślnie rezo 
lucję, w której domaga się w imię in: 
teresów gospodarczych Japonii jak 
najprędzej  noqmalizacji stosunków 
ch ńsko-japońskich, 


Tajemnicze samoloty 
nad Skandynawią 


Oslo, 18. 1. (PAT.) Na wybrzeżu na 
południe od Stavanger Znaleziono 2 
bomby dymne typu używanego na- 
ogół w lotnictwie. Bomby te są takie 
same, jak znaleziono niedawno na pół- 
noc od Harstad na wyspie Iromsce, 
Potwierdza to istnienie tajemniczych 
samolotów, przelatujących w ostatnich 
latach nad północnymi częściami Nor 
wegii i Szwecji. 


POŻAR POCIĄGU. 
Londyn. 18. 1. (PAT.) Reuter do» 


nosi z Kantonu: W ekspressie podą: 
żającym z Kuleen do Kantonu w pos 
bliiżu Szithau powstał pożar. 40 po» 
dróżnych straciło życie lub odniosło 
ciężkie obrażenia. 
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_ Obrady Rady Naczelnej 
Światowego Związku Polaków 
z zagranicy. 


Warszawa, 18 Stycznia, (P, A. T.) 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w gmachu Senatu dwudniowe obrady 
trzeciej sesji Rady naczelnej światoa 
wego Związku Polaków z zagranicy 
pod przewodnictwem prezesa tej ore 
ganizacjj p. wojewody W. Raczkie: 
wicza. 


W obradach bierze m. in. udział 
ks. kapelan Celichowski, delegat pol- 
skiej Rady międzyorganizacyjnei w 
Stanach Zjednoczonych, oraz Zjedno- 
czenia rzymskoskatolickiego w Ame: 
ryce. 
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Obrady Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


Warszawa, 18. 1. (PAT.) Wczoraj 
zakończono obrady Komitetu Główne 
go Polskiego Czerwonego Krzyża 
przy udziale przedstawicieli okręgów 
P. C. K. z całej Polski, Obradom prze 
wodniczył prezes Komitetu głównego 
P. ©. K. p. Tytus Filipowicz. 

Prezes Zarządu Głównego Kuhn zło 
żył sprawozdanie z działalności Zarzą 
du Głównego za ostatni okres drugie: 
go półrocza 1936 r. Na ogólną sumę 
półtora miliona złotych wykonano 4 
kolumny samochodów sanitarnych, a 
ponadto uzupełniono zapasy materiału 
sanitarnego, jak nosze, apteczki itd. 
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Poniedziałek 


16 


Pryski 
Jutro: Henryka 
[stycznia 1837 | Wschódsłońca 7:3e 
Zachód R 15:57 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek godz. 20.15 Koncert skrzyp 
ka F. Kreislera. 

Wtorek godz. 20.15 IV. Koncert symfo: 
niczay. 

Środa godz. 19,30 „Małżeństwo”. 

Czwartek godz. 19.30 „Małżeństwo“. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 


Poniedziałck 18. 1. godz. 19.30 przedsta: 
wienie wyłącznie dla wojska. 


TEATR COLOSSEUM, 
Poniedziałek godz. 8.30 „Ludzie nocy“. 
Wtorek godz. 6.30 „Żyjące sieroty”. 
Środa godz. 8.30 „Żyjące sieroty“. 
Czwartek godz. 8.30 „Ludzie nocy". 


KINOTEATRY 
APOLLO: „Ostatni Mohikanin" wg pos 
wieści Coopera. 
CASINO: „Romeo ji Juliat z 
Shearer. 
CHIMERA: „Mayerling“, 
EUROPA: „Jutro będzie lepiej“. 
KOPERNIK: „Rok 2000“. 
MARYSIENKA: „Przerwana pieśń". 
MUZA: „Kaim i Mabel“. 
PALACE; „Konfetti“. 
PAN: „Pokusa'* z M. Dietrich 
PAX: „Bengali“ z Gary Cooperem. 
RAJ: „Czardasz, tokaj i miłość". 
STYLOWY. „Mały lord“ i rewia. 
ŚWIT: „Czardasz, tokaj i milość”, 
TON: „Zemsta Johna Elmana". 
UCIECHA: „Bohaterska brygada" i re: 


wia. 


Normą 


FOTOPLASTIKON pl Marjacki 5.: 


„INDIE". pełna uroku i tajemnic egzoty: 
czna kraina. 


Wojciecha 
otwarta co; 


— Jubileuszowa Wystawa 
Kossaka, Hoiel Europejski, 
dziennie od 9—7 wiccz. 


— Czwarty Koncert symfoniczny Fil- 
harmonii lwowskiej. Jutro we wtorek 19:g0 
stycznia b. r. o godzinie 8.15 wiecz. IV. kon 
cert symfoniczny. Koncertem tym dyryguje 
wielki wirtuoz batuty Herman Scherchen, 
którego demoniczna wola muzyczna wynio» 
sła bezsprzecznie dziś na czoło najwięk. 
szych dyrygentów Świata. Ta wola przeno» 
Si się na cały zespół, podnosi każdy naj: 
drobniejszy głos do najwyższej intenzywno 
ści, rozpala go, ale i podporządkowuje 
wielkiej linii. Potrafi on bezwzględnie zimu 
sić zespół do doskonałości ; zadziwia ol. 
brzymią rozpiętością stylistyczną, która od 
powiada świetnie wszystkim epokom od 
Monteverdiego po atonalistów. Jego pro 
gram lwowski zawiera arcydzieła klasyczne 
jak Mozarta symfonię „Jupiter“, prawdzi: 
wy cud doskonałości zawartości i techniki 
kompozytorskiej, genialną VII symfonię 
Beethovena i jako nowość interesującą 11 
symfonię  lwowianina  Kofflera, którego 
pierwsza w ubiegłym sezonie zdobyła so. 
bie we Lwowie wielki sukces. „Cały muzy 
kalny Lwów na tym koncercie“ — oto słu. 
szne hasło i postulat naszej Filharmonii. 
Koncert nic jest transmitowany. 


KOMUNIKATY. 


— Jubileusz UJK. W środę 20 bm. z o: 
kazji przypadającej na ten dzień 27oxtej 
rocznicy podpisania przez króla Jana Kazi: 
mierza aktu tundacyjnego Uniwersytetu we 
Lwowie odbędzie się o godz, lOtej urcs 
Czyste nabożeństwo w kościele św. Miko» 
łaja, a o godz. 17,tej urbczysty obchód z 
przemówieniem JM. rektora UJK. dr. Staz 
nisława Kulczyńskiego i wykładem prof. 
dr. Stanisława Grabskiego na temat: „Współ 
czesne dążenia do nowych ustrojów społe4 
cznych". 


KRONIKA MIEJSKA. 


Zamach  Samobójczy. Wstrząsający 
dramat rozegrał się wczoraj w godzi: 
nach przedpołudniowych w gabinecie 
zawiadowcy dworca głównego, Miano 
wicie jeszcze przedwczoraj kancelista 
40-letni Józef Wolf, zamieszkały w 
Rzęśnie Polskiej, zajęty w oddziele 
wagowyvm na Dworcu głównym został 
przez zawiadowcę stacji przeniesiony 
do innego oddziału. Wolf odzłuwając 
przeniesienie jako ikrzywde osobistą, 
popad] w silne zdenerwowanie 

Wczoraj rano postanowił on jeszcze 
raz zwrócić się z prośba do zkwiadaw- 
cv o zmianę decyzji. Tymczasem spot- 
kał się z kategoryczną odmową i wów 
czas w największym zdenerwowaniu, 
obrzuciwszy zawiadowcę obelgami, 
wyjął z kieszeni brzytwę i poderżnął 
sobie dwukrotnie gardło. Wezwane 
Pogctowie przewiozło desperata da 
szpitala. Stan jego zdrowia jest poważ: 
ny. Dochodzenia prowadzi policja 
oraz Organa Dyrekcji kolejowej. 

W/łamanie mieszkaniowe, Jan Mar- 
tini, mistrz fryzjerski (św. Teresy 2), 
doniósł policji, że wczoraj podczas nie 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr, 13 z dnia I* stycznia 1937 r. 


Wiadomości bieżące. | Konferencja prezydentów i burmistrzów 
miast w Stanisławowie 


pod przewodnictwem p. Wojewody gen. Pasławskiego. 


Ag. Wschód donosi: 

W sali sesyjnej Urzędu Wojewódz- 
kiego Stanisławowskiego odbyła się 
pod przewodnictwem p. wojewody 
gen. Pasławskiego konferencja prezy 
dentów i burmistrzów miast oraz prze 
łożonych kłomisyj uzdrowiskowych z 
terenu wojewódzłtwa Stanisławowskie- 
go. Po zagajen u obrad przez p. Wos 
jewodę, referat i konreferat o urządza 


niu ulic na podstawie art. 174 prawa | 


budowlanego wygłosił naczelnik Wy- 
działu _ komunikacyjno-budowlanego 


Í 
| 


inż, Ludwik Skupiński oraz delegat | 


Związku miast polskich p. Tomaszew- 
ski, Następnie insp. Dębowski ze 
Związku m ast polskich wygłosił refe- 
rat o organizacji przedsiębiorstw 
miejskich a inż. ogrodnictwa p. Anie: 
la Podczaska mówiła o parkach, skwe- 
rach : zadrzewianiu miast, 

Po każdym z wygłoszonych refera- 
tów wywiązywała Się ożywiona dysku 
sja, świadcząca o żywotności porusza- 
nych problemów, W konferencji tej 
wzieli również udział wiceprezydenci 
miast, architekci i ogrodnicy miejscy. 


Požar w Zakładach graficznych 
„Książnicy -AtlaS". 


W sobotę wybuchł groźny pożar w 
Zakładach graficzny „Książnicy:Atlas' 
przy ul, Zielonej l. 20. Pod tym nu: 
merem znajduje się duży blok kamis- 
nic, sięgających daleko w głąb, obeti: 
mujący kompleks zabudowań, oddzic: 
lonych dwoma wewnętrznymi podwó: 
rzami a połączonych niskimi bramami 
4spiętrowy blok tych zabudowań w poa- 
dwórzu mieścił w sobie rozmaite od: 
działy zakładów graficznych, produku 
jących klisze dla licznych wydawnictw 
podręczników szkolnych, atlasy i ma: 


py geograficzne, zdjęcia  katastralne 
Dtp 
W wielkiej hali, pomieszczonej na 


III p. mieściła się kliszarnia, w sposób 
jak najbardziej nowoczesny urządzona 
o ogromnej przestrzeni, zwrócona fron 
tem w stronę podwórza, W hali tej 
wedle nieustalonych na razie pogłosek 
wybuchł pożar, spowodowany przez je: 
dnego z zajętych tam pracowników. 
który kliszę, obmytą terpentyną, celem 
szybszego jej osuszenia, zbliży! do pal- 
nika gazowego a gdy w hali znajdo» 
wało się wiele materiału latwo- palms- 
go, ogień począł z nadzwyczajną szybe 
kością rozszerzać się i objął całą kli- 
szarnię, Zaraz w pierwszej chwili na: 


ZA || ROA ME 


stąpiła silna detonacja, od której po- 
pękały szyby we wszystkich oknach 
hali Tylko z trudem wydobyli się ro- 
botnicy z objętej płomieniami ogro- 
mnej przestrzeni. 

Na miejscu zjawił się bezwłocznie 
po alarmie wielki tren straży pożarnej 
pod osobistym kierownictwem nacz. 
Szpaczyńskiego. Akcja ratunkowa w 
pierwszej chwili natrafiła na znaczne 
trudności z powodu pękania wężów i 
dopiero po sprowadzeniu nowych ich 
zapasów rozwinęła się w całej pełni, 
prowadzona — jak zwyczajnie — w 
sposób bardzo planowy i rekordowo 
szybki. W pewnej chwili płomienie 
objęły sufity i poczęły przedostawać 
się na czwarte piętro. Po jednogodzin= 
nej akcji ratunkowej groźny pożar, 
który rozszerzał się z chwili na chwilę, 
został umiejscowiony, 

Straty są bardzo znaczne. Zniszcze- 
niu zupełnemu uległa cała kliszarnia, 
zaopatrzona w najnowsze urządzenia 
maszynowe, miały również paść pa: 
stwą pożaru liczne plany terenowe 
oraz plan miasta Lwowa, przedstawia: 
jące znaczną wartość jako owoc dłu: 
gich studiów kartograficznych. 


Polskie malarki w Buenos Aires. 


W końcu października przyjechała do 
Buenos Aires polska malarka Helena Teo» 
dorowicziKarpowska. Bawiła ona poprze 
dnio w Rio de Janeiro i Sao Paulo, gdzie 
z wielkim powodzenicm wystawiała sweje 
obrazy. Tutaj spotkała się z serdecznym 
przyjęciem kolonii polskiej i argentyńskie» 
go społeczeństwa, a wystawa jej „obrazów 
stała się prawdziwym wydarzeniem w kul; 
turalnym życiu stolicy. Już w pierwszym 


dniu zwiedziły wystawę wybiine osobisto: . 


ści, m. in. prymas argentyński — kardynał 
Copello. Poważna krytyka z wielkim uzna: 
niem odniosła się do artystycznych wało» 
rów obrazów polskiej malarki, Helena Ten; 
dorowiczeKarpowska bawi jeszcze w Buc 
nos Aires, malując portrety osób z tutej 
szej arystokracji. 

Druga malarką polską, przynoszącą chwa 
łe naszej kolonii jest A. Kułakowska. Wy» 
stawiła ona swoje obrazy łącznie z kolega 


mi argentyńskimi, zyskując dwie 
poczem — na prośbę Ogólnopolskiego Ko: 
mitetu Oświatowego urządziła pokaz 
swoich obrazów dla kolonii polskiej w lo» 


| 
| 
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UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA DO. 
MU ROBOTNICZEGO W. BITKO- 
WIE KOPALNI. 


Nadwórna, (PAT.) Dnia 17 b. m. 
w godzinach południowych w Bitko- 
wie kopalni ośrodku przemysłu nafto- 
wego w powiecie nadwórniańskim w 
obecności starosty nadwórniańskiego 
Stefana Wolskiego, przedstawicieli 
przemysłu naftowego z Bitkowa ko- 
palni, Borysławia, Drohobycza oraz 


. delegatów lokalnych organizacyj kultu 


! ralnosoświatowych, 


| 


nagrody, | 


kalu „Ogniska Polskiego“. Tutaj odbyła się ` 


w niedzielę, dn. 22 listopada ub. r. inaugue 
racja wystawy z udziałem przedstawicieli 
polskich władz konsularnych i organizacyj 
społecznych, licznych członków kolonii o4 
raz argentyńskich, francuskich i rosyjskich 
malarzy. Po wygłoszeniu szeregu przemó: 
wień, zabrał również głos prezcs Związku 
Argentyńskich Artystów malarz Gaspar 
Besares Soraire, którego życzliwe i świads 
czące © znajomości naszego narodu przes 
mówienie, przyjęto burzą oklasków. 
Wystawy obydwu malarek polskich wnio 
sły ożywcze tchnienie kultury do naszego 
szarego życie wychodźczego, stając się pa; 


miętnym wydarzeniem w historii kolonii 
polskiej w Buenos Aires. LOW. 
| 


Ważne dla eksporterów do Stanów Zjedn. 
Ameryki, Północnej. 


Izba Przemysłowo-handlowa zawia- | wych, przy których nie będzie orygi* 
damia, że importerzy w Stanach Zjed- | nału i duplikatu faktury konsularnej. 


noczonych są zobowiązani przedkła- 
dać razem z dokumentami wwozżo- 
wymi (entries) duplikat czyli kopię fa 
ktury konsularnej „consular invoice". 
Ten duplikat faktury konsularnej, sto 
sownie do instrukcji Biura 'Celnego 
(Bureau of Customs) winien był dołą 
czony do orygmału przy dokumentach 
wwozowych. 

Instrukcje powyższe często nie były 
uwzględniane przez importerów, 
Urząd Celny zawiadomił w listopa- 
dzie b. r, importerów, że począwszy 
od dnia 2 stycznia 1937 r, urząd celny 
nie przyjmie dokumentów wwozo: 


Dotychczas Urząd Celny praktyko- 
wał przyjmowanie kaucji w formie 
bodu dziesięcio-dolarowego od tych 
importerów, którzy nie przedstawiali 
duplikatu faktury konsularnej, Roz- 
porządzenie, któreby zezwalało Urzę- 
dowi Celnemu (Collector of Customs) 
na kontynuowanie tej procedury nie 
zostało jeszaze wydane, wobec czego 
importer w razie nie przedstawienia 
duplikatu faktury konsularnej może 
się znależć począwszy od dnia 2-go 
stycznia 1937 r. w sytuacji, iż nie bę: 
dzie mógł oclić towaru. 


c o... U O m E a aS 


obecności domowników. złodzieje wła 
mali się do jego mieszkania i skradli 
garderobę męską i damską i biżuterię 
wartości 1150 zł. 

Dwa pożary, Wczoraj w godzinach 
wieczornych wybuchł pożar w mie- 
szkan'u krawca Adolfa Blausteina 
(Szymona 2), gdzie zapaliła się ścianka 


drewniana od kuchni. Straż pożarna 0- 
gień szybko ugasiła, — W trzy godzi- 
ny później wezwano straż pożarną na 
podwórze szpitala żydowskiego przy 
ul. Rapaporta, gdzie powstał pożar W 
szopie z węglem drzewnym. Po półgo” 
dzinnej akcji ratunkowej przy pomocy 
dwu hydrantów ogień ugaszono, 


prezes Związku 
Funduszów Budowy Domów Ludo- 
wych p. Kobak dokonał otwarcia pię: 
knego domu robotniczego, zbudowane 
go ze składek robotniczych oraz z Fun 
duszów Budowy Domów Ludowych 
w Przemyśle Naftowym w  Borysła- 
wu, Ogólne koszta budowy domu 
robotniczego wynoszą 150.000 zł, Po 
otwarciu domu prezes miejscowego 
Związku robotmków p. Felczer zapos 
znał obecnych z rozkładem i przezna- 
czeniem poszczególnych sal w domu. 
W domu znajduje się okazała sala tea- 
tnalna, sala wykładowa, sale czytelnia- 
he oraz kilka sal dla rozrywek towa- 
rzyskiich, Celowość urządzenia domu 
wskazuje, że całe życie kulturalno" 
oświatowe będzie się skupiało w tym 
domu, który Stanowi na terenie powia 
tu nadwórniańskiego pierwszą kultu- 
ralną placówkę robotniczą. 
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Giełda z dnia 18 stycznia, 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.08, Berlin 212.36, Ama 
sterdam 289.40, Kopenhaga 115.90, Iondyn 
25,95, N. Jork czeki 5.28 i pół, kabel 5.28 
i pięć ósmych, Oslo 130.35, Paryz 24.67, 
Praga 18,45, Sztokholm 133.80, Zurych 
121.30, Mediolan 27.88. Papiery procentos 
we: 3 prc. inwest. 64, 5 pre. komnwers- 53.50, 
6 prc. dolarowa 64.50, 4 pre. dolarowa 
46.50, 7 pic. stabiliz. 450, 4 pre. konsol. 51. 
Akcje: Bank Polski 107.75, Cukier 29, Węa 
giel 16.75, Lilpop 13.75, Norblin 52. Stara» 
chowice 32.75. 

LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Skromne obroty w listach zast. 4 i pół 
pre. Tow. Kred. Ziemsk. po kursie zł, 48.75, 
Tendencia spokojna. 

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty prawie we wszystą 
kich artykułach. Pszenica, żyto, owies, jęcze 
mień, kukurudza, hreczka i kaszy, len, sie: 
mię, rzepaki, koniczyna, mąki pszenne, ży» 
tnie oraz otręby podrożały. Tendencża sila 
nie zwyżkowa, usposobienie mocne. 
I uk (OWN 


ARESZTOWANIA W MIEJSKIM ZAKŁA 
DZIE APROWIZACYJNYM WE LWO: 


Z polecenia prokuratora sądu okręgowe: 
go we Lwowie aresztowani zostali w toku 
dochodzeń w sprawie nadużyć w dziale 
opałowym A. we Lwowie: kierownik 
działu opałowego Feliks Seńkowski i funk» 
cjonariusze tego działu Józef Fitio i Stanie 
siaw Stankiewicz. Dochodzenia prowiadzor 
ne są w dalszym ciągu. 


Program radiowy. 


Wtorek, 19 stycznia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna, 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik połue 
dniowy, 12.50: Odczyt. 14.30: Koncert ży: 
czeń. 15: Wiad. gospodarcze. 15.15: Kons 
cert reklamowy. 15.35: Płyty. 15.50: Skrzyna 
ka dla dzieci. 16: Płyty. 16,15: Skrzynka 
PKO. 16.30: Płyty. 17.15: „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" powieść mówiona. 
17.30: Koncert. 17.50: Monolog. 18: Pogas 
danka. 18.10: Odczyt. 18.20: Płyty. 18.50: 
Szkic Khteracki. 18,50: Pogadanka. 19: „Dysz 
kutujmy*. 19.20: Orkiestra PR. 20: Koncert 
z Warszawy. 21.50: Płyty. 22.30: Kwadrans 
poetycki. 22.45: Muzyka taneczna, 


Obława w Pasażu Mikolasza. Wczo 
raj wieczorem Wydział śledczy prze- 
prowadził obławę w pasażu Mikolas 
sza. Ogółem przytrzymano 52 męż- 
czyzn, z których 19 oddano do aresz« 
tów jako poszukiwanych, oraz 50 ko- 
biet, z których 6 oddano do aresztów, 
jako poszukiwanych ze względów sa- 
nitarnych. 

Wyrwanie torebki, Bronisława Fall 
(Stary Rynek 4) doniosła policji, że 
wczoraj weczorem w bramie tego do- 
mu nieznany sprawca potrącił jej ma- 
tkę Klarę Kolpan, a gdy ta upadła, 
wytrwai jej z rąk torebke skórzaną, za 
wierającą kilka złotych, po czym zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Nieszczęliwy wypadek na Dworcu 
głównym, Dzi rano na dworcu głów: 
nym w czasie manewrowania wago- 
nów wydarzył się nieszczęśliwy wypas 
dek, którego ofiarą padli przetokowi 
Pictr Sąsiada i Jan Teluk. Obaj zostali 
pctrąceni przez lokomotywę į doznali 
potłuczeń na całym ciele. Ofiary wy- 
padku przewieziono do szpitala. 


Z OPERY LWOWSKIEJ. 
+» ANIDA **. 


Powtórzenie „Aidy” spotkało się z takiem 
samem powodzeniem i zainteresowaniem, 
jak za pierwszym razem. Trzeba przyznać, 
że dzięki znakomitej reżyserii i inscenizacji 
p. Ułachanowa i niemniej świetnej batucie 
p. Bierdiajewa „Aida“ na scenie lwow: 
skiej jest przedstawieniem prawdziwie rez 
prezentacyjnym, godnym wielkich teatrów 
europejskich. 

Z pośród wykonawców wyrazy najwię- 
kszego uznania należą się p. Zawadzkiej 
wybitnej artystce scen włoskich, która jako 
Aida fascynowała szlachetnością frazy 
pięknem gry. Potężną kreacię stworzył p. 
Czaplicki jako król Etiopów.  Olśniewał 
blaskiem swego barytonowego głosu i pe: 
rvwał realizmem odtworzonej postaci. P. 
Hołyński, jak poprzednio, wywołał rzęsiste 
okalska odśpiewaniem arii I. aktu. Trudne 
bardzo zadanit miała p. Lenczewska, śpie: 
wając partię Amneris bezpośrednio po p. 
Stokowskiej. Niemniej trzeba przyznać, że 
scenę sądu odegrała z dużym  artyzmem, 
zadowalając rówmież i głosowo. Zwłaszcza 
rejestr niższy ma piękną, ciepłą, altową bar: 
wę. O p. Wradze i jego szlachetnej kreacji 
Ramfisa już pisałem, podobnie lak i o p. 
Halińskiej (arcykapłanka) i p. Romanow: 
skim (król Egiptu). Zespoły chóralne na 
wysokim poziomie. Zadowalają równiez bas 
let i oryginalnie pomyślane sceny zbioro: 


we. 
Juliusz Masłowski, 
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AKCJA: POLICJI NA RZECZ BEZRO= 
BOTNYCH W BUCZACZU. 


Policja Państwowa powiatu buczackiego, 
dając wyraz głębokiego zrozumienia cięż: 
kiej doli bezrobotnych, opodatkowała się 
ma rzecz Pomocy Zimowej, a za uzyskane 
ta drogą fundusze zorganizowała kuchnię 
wydłającą 25 bezpłatnych obiadów, z któe 
rych korzystają najbardziej potrzebujący 
bez różnicy wyznania i narodowości. Obia: 
dy są obfite i smaczne, a wydaje się je w 
przytulnej świetlicy, w której oprócz poży» 
wienia znajdują bezrobotni, a często bez- 
domni upragnione ciepło i opiekę moralna. 
Niezależnie od tego urządziła Rodzina Fos 
bticyjna Gwiazdkę, obdzielając około 100 
dzieci odzieniem, Akcją powyższą kieruje 
p. kkomisarzowa Komarowa. 


ZAKOŃCZENIE KURSU OŚWIATOWE. 
GO W ZAGROBELI. 


W Zagrobeli pod Tarnopolem odbyło się 
zakończenie kursu przygotowawczego do 
pracy gospodarczosoświatowej dla abitu: 
rientów szkół średnich ogólnekształcących 
1 zawodowych. Uroczystość zaszczycił swą 
obeomością woj. tarnopolski A. Biłyk. Kurs 
rrwał 7 tygodni. 

Uroczystość rozpoczęła się od przemó» 
wienia prezesa Okr. TSL. dr, Orlińskiego. 
Następnie kierownik kursu inż. Dołęgow: 
ski przedstawił organizację  7stygodniowej 
uczeni, jej wysiłki i program, po czym dwu 
przedstawicieli młodzieży przemawiało na 
temat swej przyszłej roli. Na zakończenie 
przemówił p. Wojewoda, wyrażając Orgaz 
nizatorom kursu i jego uczestnikom swoje 
uznanie. 


ZIMA NA RZEKACH POLSKICH. 

Panujące mrozy powodują zamarzanie 
rzek. Minionej nocy zamarzł San w okoli- 
taoh Przemyśla. Dunajec į inne rzeki w 
dorzeczu Wisły i Sanu pokryły się częś: 
ciowo lub całkowicie powłoką lodową. 

W dorzeczu Dniestru rzeki zamarzły, a 
ra samym Dniestrze utworzyły się lody 
brzegowe. Na wschodzie Polski, rzeki na 
znacznych przestrzeniach są już od pewne: 
go czasu skute lodami. 


ANTYKOMUNISTYCZNY WIEC 
W. STANISŁAWOWIE, 


W Stanisławowie odbył się w sali 
Zw. Kolejarzy Polskich wiec antykos 
munistyczny przy współudziale orga: 
niźacyj i towarzystw społecznych. Wy 
głoszono kilka referatów. wskazują- 
cych drogi, którymi wciska się w życie 
polskfe agitacja komunistyczna. 
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Walne Zebranie Ligi. 
Dąb skreślony z listy członków Ligi. 


W sobotę rozpoczęło się w Warszawie 
walne zebranie Ligi z udziałem delegatów 
wszystkich klubów. W imieniu chorego 
prezesa Ligi powitał zebranych kpt. Kubin, 
podkreślając ważność zebrania, następnie 
po jednominutowej ciszy dla uczczenia 
zmarłych działaczy: ppłk. Lotha i mjr. Gru» 
dzienia, wybrano prezydium walnego zez 
brania, na którego czele stanął red. Obru: 
bański. 

Jako pierwszy przemawiał imieniem za: 
rządu Ligi kpt. Kublin, proponując poią: 
czenie dyskusji nad absolutorium dla ustę: 
pujących gładz ze sprawą Dębu. Po uzuwa 
leniu wniosku kpt. Kublin  refcrował ob» 
szernie stanowisko zarządu w sprawie Ię. 
bu, podając tło afery. Przekupstwo bram: 
karza Śląska Mrozka przez przedstawicieli 
Dębu zostało udowodnione. Wszelkie po. 
szlaki wskazują, że zarząd Dębu był o tym 
poinformowany. Piętnując ostro szkodliwą 
działalność tego klubu, mówca stawia 1m'ts 
niem zarządu wniosek o skreślenie Dębu 
z lsty członków Ligi. 

Delegat Warty p. Kuczyk wypowiada się 
za wnioskiem. 

Delegat Dębu inż. Czuszek twierdzi, że 


zarząd Dębu nie ma nic wspólnego z aferą, 
nie przytaczając jednak żadnych dowodów 
na poparcie swych twierdzeń. 

Walne zebranie postanowiło wybrać ko» 
misję w składzie: kpt. Kublin (zarząd Ligi), 
pp. Rybarczyk (Warta), , Preger (Garbar: 
nia), Skwarczyński (ŁKS.), która zapozna 
się z motywami wniosku zarządu Lig:. 

Po dyskusji komisja przedstawiła walne- 
mu zebraniu wniosek o usunięcie Dębu ze 
składu członków Ligi „za usiłowanie prze» 
kupstwa bramkarza Śląska Mrozka dzia: 
łanie na szkodę sportu polskiego", 

Wniosek został przez walne zebran:e u: 
chwalony wszystkimi głosami, przy sprze« 
ciwie Ruchu i wstrzymaniu się Legii od 
glosowania. 

Po załatwieniu sprawy Dębu wręczono 
uroczyście mistrzowi i wicemistrzom Ligi 
dyplomy mistrzowskie i nagrody oraz de: 
legaiom Wisły nagrodę „Patrii“ za popra: 
wną grę. 

Po pożegnaniu  ustępujących członków 
Ligi Śląska i Legii i przywitaniu nowych 
członków Ligi Cracovii i AKS. z Chorzowa 
zarządzono przerwę. 

Po południu odbyły się dalsze obrady. 


Walne Zgromadzenie Lw. Okr. 
Związku Piłki Nożnej. 


Doroczne walne zgromadzenie Lwowskie: 
go Okr. Związku Piłki Nożnej odbyło się 
w dniu wczorajszym w lokalu ZZ. Zebra. 
nie, które zostało obesłane przez przedsta: 
wicieli klubów zarówno lwowskich, jak i 
prowincjonalnych zagaił prof. Dręgiewicz, 
wzywając obecnych do uczczenia l.no mis 
nutową ciszą zinariych w roku ub. działa: 
czy piłkarskich. Następnie prof Dięgie- 
wicz powiadomił zebranych o odznaczeniu 
działaczy i zawodników odznakami EZEN., 
odczytując listę odznaczonych. Z kolci wy» 
brano przewodniczącym obrad płk. Burna; 
towicza, a na sekretarza p. O. Rohotine"a. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego wals 
nego zgromadzenia przystąp'.:no dys: 
kusji nad sprawozdaniem zarządu, k*óre 
zostało wydane drukiem i rozesłano wszyst: 
kim klubom. Dyskusja trwała nadspodzie: 
wanie krótko. Po dyskusi: uchwalono przez 
aklamację votum zaufa a, wyrażając Spe: 
cjalnie podziękowanie skartnkow p. O 
charskiemu, 

Następnie prof. Dręgizwizz dokonal rozs 
dania dyplomów  poz:czesó:rymm klubom 
za zdobycie mistrzostw w vdno>śnych kla, 
sach: Biały Orzeł, Cukrownia (Chodorów), 
Jagiellonia (Gródek Jag.) Lot i Goal, oraz 
za grę fair: Drugi Sokół, Zenis, Strzelec 
(Lwów) i Strzelec (Przemyślany). 

Przed wyborami władz przystąpiono do 
uchwalenia zmian statutowych, powziętych 
na nadzwyczajnym walnemy zgromadzeniu 
PZPN. Zmiany te uchwalono jednomyślnie. 

Wybory władz nastąpiły po przedłoże: 
niu listy komisji matki, w imieniu której 
jama ZANO 


listę przyszłego zarządu 
Schindler. 

Wybory władz przyniosły następujący 
wynik: prezes prof. T. Dręgiewicz, wicepre: 
zesi pp. Frankowski, Konaszewicz i dr, Res 


przedłożył p. 


dler, sekretarz kom. Cengiel (przez akla- 
mację), łap. Związku Wacław Kuchar 
(przez aklamację), skarbnik  Kauczyński, 


członkowie zarządu: dr. Katz, Szust i Scho» 
rer. Prezesem WS. por. Szyba. Prezes WS. 
i D. Drobut, członkowie WG. i D.: Radwań 
ski, Żebielski, mgr. Panas, Waligórski, Szu, 
mański, Herbst, Dobrucki, Eckstein, mgz. 
Dycio, Papius. Delegaci na walne zgroma: 
dzenie PZPN.: prof. Dręgiewicz, kom. Cen- 
giel i p. Radwański. Komisja rewizyjaa: 
dyr. Zagórski, Tykielak i Schindler, zastęp 
cy Czuczman i Gruber. 

W ostatnim punkcie walnego zgromadzez 
nia przystąpiono do wniosków. Uchwalono 
wriosek Świtezi., idący w kierunku reorgas 
nizacji spotkań finałowych w mistrzostwach 
klasy A. Następnie w formie zleceń dla de; 
legatów na walne zgromadzenie PZPN. w 
chwalono domagać się zniesienia systemu 
rozgrywania mistrzostw sposobem jesienno; 
wiosennym, oraz przyznania dła Lwowa 
odpowiedniej subwencji, która umożliwiła; 
by zaangażowanie trenera piłkarskiego na 
przeciąg całego roku, pracującego przez 
pół sezonu na prowincji, a następnie wę 
Lwowie. Następnie na wniosek |utrzni u: 
chwalono, by w przyszłości każdy klub 
dysponował na walnym zgromadzeniu taką 
ilością głosów, ile posiada drużyn. Wresza 
cie uchwalono ubezpieczyć bezimiennie 10 
graczy z całego okręgu. 


Harcerstwo czci pamięć 
gen. Bolesława Popowicza. 


W związku ze śmiercią gen. Bole: 
sława Popowicza, który był wielolet- 
nim przewodniczącym Okręgu Z. H. 
P. we Lwowe, w „Wiadomościach 
Urzędowych* Z. H. P. ukazało się 
wspomnienie pośmiertne następującej 
treści: 

„W dniu 10 stycznia 1937 r rozstał 
się z tym Światem ś. p. gen. bryg. Bo- 
lesław Popowicz, wierny żoin'erz Jo- 
zefa Piłsudskiego, działacz harcerski, 
przewodniczący okręgu lwowskiego 
Z H. P. — odznaczony harcerską ode 
znaką „W dzięczności*, 


Pracował dla przyszłości Polski w 
organizacjach, którymi kierował Józef 
Piisudski, w Legionach, Aumii, Har- 
cerstwie, Dobrym swym sercem do 
ostatniego jego uderzenia wyczuwał 
hurty nadchodzącej, młodej Polski, 
stąd umiłowanej przez Niego pracy 
harcerskiej, której był duszą, natchnie 
niem, wskażnikiem ideowym w koleb- 
ce naszego ruchu — Lwowie. Czerp'ąc 
siły z ducha Wielkiego Marszałka, du- 
cha tego krzepił w pokoleniach har- 
cerskich w imię najlepszej przyszłości 


Polski, W szeregach harcersk'ch pozos 
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stawia żal głęboki i pamięć najwznio- 
ślejszego wzoru życia dla Polski“, 

Przewodnizący Z. H. P. woj. dr. M. 
Grazyński wystosował w imieniu wła: 
snym oraz; Harcerstwa depeszę kondo 
lencyjną do żony Zmarłego, Na tru- 
mnie ś. p. gen. Popowicza złożono 
wieniec w imieniu Naczelnictwa Z. H. 
P, W pogrzebie wzięło udział Hare 
cerstwo lwowskie, 


WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. 


Warszawa. 13. 1 (PAT.) W ciągu 
ub. miesiąca Naczelny Wydział Wyko 
nawczy  Ogólno-polskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej przekazał do po- 
szczególnych komiterów celem rozda* 
nia bezrobotnym 30.600 ton węgla w 
ciągu bież. miesiąca węgiel rozdawany 
będzie w dalszym ciągu. Na styczeń 
preliminowano około 30.000 ton Z 
ogólnej tej ilości w stolicy rozdane bę- 
dzie 1000 ton, w województwie war» 
szawskim 2250 ton, w łódzkim 2520 
ton, w poznańskim 4980 ton, w pomor 
skim 1680 ton itd. 


PROJEKT ZNIESIENIA ORDYNA: 
CYJ W KOMISJI PRAWNICZEJ. 

Komisja prawnicza Sejmu na posie- 
dzeniu w dniu 20 b.m. t.i. w środę 
rozpatrywać będzie wniesiony swego 
czasu przed wicemarszałka Sejmu Mies 
dzińskiiego projekt ustawy o  zniesie- 
niu ordynacji familijnych. Sprawoz- 


dawcą tego projektu ustawy  iest pos. 
Madeyski. 
DŹWINA ZAMARZŁA, 
Dynaburg. 18. 1. (PAT.) Dopiero 


dnia 15 bm. Dźwina pod Dynabur- 
giem zamarzła. Najstarsi mieszjkańcy 
m*asta nie pamiętają zimy, w której by 
zamarznięcie Dźwiny przyszło tak 


późno, 


DOCHODZENIA W SPRAWIE 
NADUŻYĆ W -SIANISŁAWO» 


Ag. Wschód donosi: 

Dowadujemy się, że sprawa o nadu- 
życia w Miejskiej Komunalnej Kasie 
Oszczędności w Stanisławowie przeka- 
zana została sędziemu śledczemu ape- 
lacyjnemu do spraw wyjątkowej wagi. 
p. Waligórskiemu, który prowadząc 
Śledztwo, bawił ostatnio w  Stanisła- 
wowie. 


MORDERSTWO RABUNKOWE. 


Katowice. 18. 1. (PAT) W Bielsku 
dokonano wczoraj rano morderstwa 
rabunkowego. Nie ujęci dotychczas 
sprawcy wtargnęli do mieszkania 74 
letniej Henryki Silbiger przy ul. Cie- 
szyńskiej, gdzie zabiwszy staruszkę 
uderzeniem tępym narzędziem w głos 
wę, zrabowali kasetkę z gotówką i bi- 
żuterią wartości około 20.000 zł, Wła» 
dze prowadzą energiczne dochodzenie, 
celem ujęcia sprawców napadu. 


POLSKIE ALKALOIDY DLA KRAJÓW 
PÓŁNOCNYCH. 


Polska Spółka Wytworów Chemicznych 
„Roche“ S. A. wyeksportowała już pierw- 
sze partie polskiej morfiny i kodeiny. Ala 
kaloidy te, nie ustępujące pod żadnym 
względem najlepszym wyrobom  zagranicze 
nym, znajdują się w drodze do krajów półu 
nocnych, które wymagają, jak wiadomo, jes 
dynie wyrobów wysokiej jakości. 


W czasie wielkich opadów śnież- 
nych na obszarach Syberii, żyjące tam 
niezliczone tysiące danieli zmuszone 
są nie raz przeprawiać się przez potę: 
zną rzekę Amur, aby na drugim jej 
brzegu szukać pożywienia. 

Nigdy pojedyncze zwierzęta, ani 
nawet małymi grupami nie dokonały: 
by tego cudu. Nigdy też nie czynią 
takiej próby. (Czekają cierpliwie nad 
brzegiem, a tymczasem przez tajgę leci 
jakiś tajemniczy, niesłyszalny zew i 
nad brzeg dążą coraz to nowe i nowe 
stada. Dopiero kiedy się zbiorą wszy- 
stkie, niezliczone tysiące, wtedy odra- 
zu, ogromnym stadem rzucają Się od- 
ważmie w szalone nurty rzeki i szczę- 
śhwie dosięgają następnego brzegu, 
ratując się przed kleską głodową, 

Dziś już wszyscy wiemy na podsta: 
wie milionów przykładów, zgromadzo 
nych przez uczonych przyrodników. 
ze nie tylko daniele nad Amurem, 


lecz wszystkie gatunki zwierząt, u- 
trzymały się przy życiu, przezwycię= 
żając wszelkie klęski i zdobywając po» 
wodzenie w walce o byt tylko i jedy” 
nie dzięki zastosowaniu działającego 
w przyrodzie prawa pomocy wzajem- 
nej. 

Już dawno zbankrutowało  darwi- 
nowskie pojęcie walki o byt, Wojen- 
ny oktayk — biada zwyciężonym — 
podniesiony do wyżyn zasady biologi 
cznej, okazał się blufem pokrywają: 
cym cyniczny wyzysk sił narodu upra- 
wiany przez klasy uprzywilejowane. 
Mało tego. W obecnym pojęciu pań- 
stwa i narodu hasło to byłoby najwię: 
kszą zdradą interesów państwa i na: 
rodu. 

Działające w przyrodzie prawo po- 
mocy wzajemnej przeniknęło już bar- 
dzo głęboko do życia zbiorowego lu- 
dzkości i coraz powszechniejszy jest 
iego zakłres. Związki zawodowe, stos 


warzyszenia, urządzenia gminne, spo- 
eczne, państwowe, sojusze ; traktaty 
międzynarodowe, wreszcie Liga Naro: 
dów — oto przejawy tego prawa, do 
którego muszą się stosować społeczeń 
stwa i narody wobec klęsk wojennych 
i utrzymania swojego bytu. 

lm zaś większy jest zasieg tego pra- 
wa j głębsze jego uświadomienie 
wśród społeczeństwa, tym większa gwa 
rancja bezpieczeństwa, tym pewniejszy 
i skuteczniejszy rozwój postępu fizy- 
cznego, umysłowego i moralnego. 


Dlatego prawo wzajemnej pomocy 
obowiązywać winno każdą jednostkę, 
osobl wie w obliczu klęsk społecznych 
czy żywiołowych, 


Jesteśmy właśnie w obliczu takiej 
klęski. Klęski bezrobocia, które ogar 
nęło cały legion istot bardzo nan bli- 
skich, w naszym życiu narodowym ko 
niesznych, dla naszego rozwoju i potę 
gi niezbędnych, 

Jak syberyjskie daniele 
przed „Amurem* zimy 


— stanęły 
tysiące dziel 


nych robotników, tysiące dobrych ma- 
tek i tysiące dzieci. 

Nie ma mowy aby sami, bez solidar 
nej i rozumnej pomocy całego narodu 
„przebrnęli na drugi brzeg Amuru“. 

Nie ma też takich przykładów w 
świecie, zaiste, nie ma w całej przyro- 
dzie, ażeby jedna część tego Samego 
gatunku, stada, czy plemienia zażywa» 
ła wszelkich dobrodziejstw, a druga 
"aż skazana była na głód, na zagła- 

Ę 

Gdyby to się stało, skazany byłby 
na zagładę cały gatunek, stado, czy 
plemię. 

„Łącz e się — Stosujcie pomoc wzas 
jemną”. 

Oto głębokie, rozważne i jedyne 
ostrzeżenie przyrody Głos instynktu, 
hasło życia. 

I kto tego głosu nie słucha, kto się 
z pod tego jedynego i najpotężniej- 
szego prawa wyłamuje — ten bezape> 
lacyjnie i niecdwołalnie zginie na wi 
kiej drodze życia, 

St. Andrzej Radek. 


o G T 


4 

OPŁATEK ZWIĄZKU STRZELE 
CKIEGO. giełdowej, 

Nadwórna. (PAT.) Tradycyjnym 


zwyczajem Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w  Nadwórnej we wła- 
snych lokalach w Domu sportowym w 
dniu 16 b. m. urządziło dla strzelców 
oraz sympatyków tej organizacji uro 
czysty opłatek, W opłatku wzięli u- 
dział starosta powiatowy Stefan Wol- 
ski, prezes (Pow. Zw. Strzeleqkiego 
Cajs Teodor, członkowie organizacji, 
jak też i zaproszeni goście, Po opłatku 
odbyła się zabawa taneczna. 


SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
POKOJU — SPEŁNIJ OBOWIĄZEK 
ZASIL F. O. N. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


I. Km. 574/36. (1. Obwieszczenie o licy: 
tacji mieruchomości. Komornik Sądu grodz: 
kiego rewiru I. w Jarosławiu, Ziemiański 
Józef, urzędujący w Jarosławiu (Sąd grodz, 
ki) na zasadzie art. 676—680 kpc. ogłasza, 
że dnia 19 lutego 1937 o godzinie 8,30 w 
= grodzkim w Jarosławiu, w biurze 
Nr. 29 na Il-gicm piętrze odbędzie się licy: 
tacja realności obj. whl. 588 ks. gr. gm. kat. 
Rudołowice, Aleksandry Zabielskiej, własc. 
dóbr w Mokrej własnej, która to realność 
ma urządzoną księgę hipoteczną przy Urzę: 
dzie Ksiąg Gruntowych przy ie grodzs 
kim w Jarosławiu. I. Realność obj, whl. 588 
Ks. gr. gm. kar. Rudołowice, położoną iest 
przy szosie prowadzącej z Jarosławia do 
Pruchnika, oddalona od miasta Jarosławia 
jako oentrum ruchu handlowego i przemy; 
słowego i stacji kolejowej na linii Lwów-- 
Kraków—Rawa Ruska o 6 klm. II. W skład 
realności obj. wbl. 588 ks, gr. gm. kat. Ru: 
dołowice wchodzą: a) pbud. lkat. 94 i 95 | 
oraz pgr. lkat. 01/1, 901,2, 902/2, 907, 909, 
911, 912, 913, 915, 9le, 917, 918, 919, 920, 


921, 922, 1060, 1061, 1063, 1068, 825/1, 
426/2, 898,1, 898/3 o łącznej powierzchni 
64 ha, 18 ar. i 69 m kw. Realność obj. whl. 


588 ia gr. gm. kat. Rudołowice, podzielo: 
ną iest na 4:ry kompleksy. b) na parceli 
wlanej lkat. 94 i 95 wchodzącej w 
skład Igo kompleksu realności obj. whl. 
588 ks. gr. kat. Rudołowice stoi wybue 
dowany ynek murowany z cegły, jedno; 
piętrowy, częściowo podpiwmiczony, kryty 
dachówką paloną, (dawniejsza gospoda) o 
łącznej powierzchni zabudowania 175.72 m 
rę składający się z 5 izb względnie por 
, kuchni, 2 sieni, spichrza i strychu, c) 
staląia dla krów i koni, drewniana, kryta 
dachówką o pow. zabudowania 179.37 m 
kw. d) stodoła, na podwalinach sosnowych, 
przegniłych, oszalowana deskami, kryta gon 
tem, o powierzchni zabudowania 234.24 m 
kw. e) szopa na podwalinach sosnowych, 
grodzona chrustem, kryta słomą o pow. 
zabud. 82.36 m kw. f) chlewy na świnie, 
wybuďđowane na podwalinie sosnowej z tar; 
cie sosnowych, kryre dachówką cemento. 
> pow. zabud, 58.80 m kw. g) studnia 
peny beronowych 8 mu. głęboka, oz 

h) domy czeladne, wybudowane z 

tva o pow. zabud. 73.03 m kw. dach 
kryty dachówką. Wszystkie budynki wy: 
magają remontu. Ilgi kompleks realności 
pgr. stanowi łąka, II. i IV. kompleks pəs 
łożony jest przy drodze polnej z dogodnym 
zajazdem o lekkiem pochyleniu ku półno» 
cy, część od strony Rozwienicy ku polus 
dniowemu wschodowi o _ glebie żyznej 
(lóssy) dobrze uprawionej. Nądto inwen; 
tarz żywy i martwy. III. Powyższa realność 
obi. whl. 588 ks. gr. gm. kat. Rudołowice 
oszacowaną została: 1) Wartość domu mie» 
szkalnego po 25 zł, za 1 m kw. zabud. pow. 
czyli razem za 175.72 m kw. 4.393 zł, 2) 
Stajnia krowska i końska po 12 zł. za 1 m 
kw. zabud. pow. czyli za 179.37 m kw. 
2,152.44 zł, 3) Stodoła po 5 zł. za 1 m kw. 
czyli za 234.24 m kw. 1.171 zł. 20 gr., 4) 
Szopa po 2 zł. za 1 m kw. zabud. czyli za 
82.36 m kw. 164 zł, 5) Chlewvy na świnie 
za l m kw. po 5 zł. czyli za 58.80 m kw. 
294 zł}, 6) Studnia. ryczałtem 60 zł, 7) 
Domy 'czeladne po 14 zł. za 1 m kw. czyli 
za 7303 m kw. 1.022 zł. 42 gr., 8) Wartość 
parcel wchodzących w skład realności, a 
to: a) nb. 94 i 95 pgr. 913, 912, 915, 917, 
916. 1063, 919, 918, 909, 907, 1061 po 1200 
za 1 morg, czyli wartość 2 ha. 49 ar. 27 m 
kw. tj. 4-33 morga wynosi 5. 196 zł., b) rzr. 
911 i 1069 po 500 zł, za 1 morg "czyli za 
łączna nnw. 0.6 morga 300 zł, 9) Wartość 
pgr. II. kommleksu po 1000 zł. za lamog 
czyli za 2.39 morga 2.390 zł, 10) Wartość 
pgr. III, kompleksu po 800 za 1 morg czyli 
za ARR6 nnrga 39.088 zł., 11) Wartość pgr. 
IV. kompleksu po 1000 zł. za 1 morg czyli 
za 5532 morga 55.320 zl., 12) Wartość ina 
wentarza żywego i martwego łacznie 2,957 
zł. Borem 114.508 zł. 78 gr. Wartość słu» 
żebmości ciążącej na pgr. 898 po 5 zł. czyli 
za 20 lat 100 a Razem 114.408 zł. 78 gr. 
Cena wywołan'a sprzedać się mającej real. 
ności ohi whl. 588 ks. gr. gm. kat. Ruda: 
łowice wvnosi 76.272 zł. 52 gr. Poniżej tej 
kwotv nieruchomość powyższa sprzedaną 
nie będz'c. Licytant Kżawik 4 do prze. 
targu obowiazany jest złożyć rękojmię w 
wysokości jednej dziesiątej sumy OSZac3s 
wana ti w kwocie 11.440 zł. 87 gr. 
Rekoimia winna być złożoną w gołowiźnie 
luh w tk'ch papierach wartościowych i 
ksiażeczkacn wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński, 
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„GAZETA LWOWSKA" 


w wartości trzech czwartych części ceny 
Przy licytacji będą zachowans | 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę 
dą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze; 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złoż. dowodu, że wniosł powództwo o 
zwolnienie nieruchomości Jag jej części od 
egzekucji, + że uzyskały postanowienie wlas- 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzo- 
kucji. W ciągu 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać powyższe nieruchomości 
w dni powszednie od godziny 8:mej 
do 18-tej, akta zaś sprawy w Sądzie grodz 
kim w Jarosławiu. Organy Władzy publicz, 
nej i instytucję publiczne „powołane do 
zgłaszania należytości z tytułu podatków i 
danin publicznych wzywa się, łby najpóź: 
niej w terminie licytacji zgłosiły zestawie- 
nic podatków i danin należnych pe dzień | 
licytacji, pod rygorem utraty przysługujące 
go im prawa pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 

Jarosław, 8 stycznia 1937, 153K 


Km. 847/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zborowie na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc, ogłasza, że w dniu ?2 
stycznia 1937 o godzinie l2.tej nie później 
niż w dwie godziny w Pomorzanach odbę: 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruc ści, należących do Sosi Reiss w 
Pomorzanach i składających się z różnych 
towarów żelaznych, oszacowanych na ła- 
czną kwotę 371 zł, następnie o godzirie 
9.tej rano odbędzie. się sprzedaż ruchomo- 
ści dłużnika Izydora Lindera, składających 
się z 20 kóp żyta w snopach, oszacowanych 
na kwotę 300 zł. na zaspokojenie pretensji 
wierzycielki Firmy Efroim Mittelmann w 
Brzeżanach. Powyższe ruchomości mcżna 
oglądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zoorów, 8 stycznia 1937. 


VIII. Km. 1721/36. Obwieszczenie licytaa 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miejskie» 
go we Lwowie rewiru VIII. z siedzibą u. 
rzędową we Lwowie przy af Sykstuskiej 
43a ogłasza, że dnia 2l:go stycznia 1957 r. 
o godzinie 10.30 przedpołudniem we Lwo; 
wie przy ul. Potockiego 58a dokona sprze» 
aży urządzenia fabryki chałwy, motorów 
itp. Na pół godziny przed czasem wyżej 
oznaczonym można obejrzeć przedmic*y 
przeznaczone na sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VIII. 
Lwów, 17 stycznia 1937, 154K 


Km. 827/36. Komornik Sądu dec 
w Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający 
kancelarie Re, or WETA pax Mickiewicza Nr. 
ma podstawie art aje do pu. 
blicznej wiadomości, że RD 29 stycdki5 
1937 o godz. 10:ej w Buczaczu odbędzie 
| się bsza licytacja ruchomości, należących 
do Artura. Kazimierza 2 ım. Potockicgo, 
składających się z 600 klg. kanaru, oszas 
cowanych na łączną sumę zł. 900. Rucho. 
mości można oglądać w dniu licyracji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Buczacz, 30 grudnia 1936. 145K 


IX. Km. 726/36 i 964/36. Zbiorowe obs 
wieszczenie o licytacji, Komornik Sadu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo; 
wie Mieczysław Grossman, mający kancela» 
rię przy u. Zielonej L. 17 na podstawie 
art. 604 $ 1 kpc. podaje do publicznej wia- 
domości, że 1) dnia 9 lutego 1937 o godz. 
10.30 we Lwowie, ul. Zielona L. 16 odhę. 
dzie się na wniosek Fmy Silesiana 1 sza 
licytacta ruchomości, składających się Z Ties 
bli, dywanów, lamp, luster i obrazów przy 
licytacji oszacować się mających, 2) dnia 
9 lutego 1937 o godz. 8.15 we Lwowie, ul. 
Akademicka L. 18 odbędzie się l:sza licy: 
tacja ruchomości, składających się z 30 in. 
materii i mebli oszaoowanych na łączną 
sumę 690 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o» 
znaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 
Lwów, 13 stycznia 1937. 143K 


144K 


Km. 85/36. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwicki, ma. 
jący kancelarię w Radziechowie, ul. Lwow, 
ska Nr. 44 na podstawie art, 602 kpc. po 
claje do publicznej wiadomości, że dnia 9 
lutego 1937 o godz. 9%ej w Ordowie odhę. 
dzie się lssza licytacja ruchomości, należą, 
cych do Jakóba Woźniaka i Hrycia Woż, 
niaka, składających się z: 2 świnie wielkie, 


krowa czarn. łysa, ciele duże czarn. lyse, 
ciele żółtosłyse, łoszak czarny, 2 krowy 
czerw. białe, kierat z młócarnia, maszyną 


do szycia „RG“ i Świnia wielka na rzecz 
Narodnej Torhowli, koop. we Lwowie, Ry. 
nek 36, oszacowanych na łączną sumę zl. 
1490. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo» 
nym. 
A Komornik Sądu Grodzkiego, 
Radziechów, 14 stycznia 1937. 152K 

I. Km. 2195/36. Komornik Sądu grodz. 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa. 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 5 lu» 
tego 1937 o godz. 10 odbędzie się 1 sza pus 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika w lokalu przemysłowym w Borvs 
sławiu, ul. Kościuszki, składających się z 29 
kg. wody kolońskiej, 10 szt. rozpylaczy, 
5 tuz. pasty do zębów, 5 kg. waty białer, 
5 tuz. mydełek, 10 fl. perfumy, 15 szu ik 
termosów. 10 szczotek do ubrań, 50 fl. wo 
dy kolońskiej, 1 lady Mathi, 3 szaf z 


Nr. 13 z dnia 19 Nr. 13 z dnia 19 stycznia 1937 r. 


pólkami, 1 lady oszklonej, 100 flakoników 
wody kolońskiej, 200 pudełek pudru, 2 gar: 
nitury do manicure, 400 szt. gałek sosno: 
wych, 10 szt. puderniczek, 100 szt. szczotek 
do zębów, 100 szt. szczotek do zębów, 300 
szt, Schampoo do włosów, 30 szt. farby do 
włosów, 12 flaszek „Irylisin”, 50 szt. krez 
mu różnego, 40 szt. mydełek e golenia, 11 
szt. gąbck do mycia, 10 szt. baloników, 50 
Szt. szczotek do mycia rąk, 12 szt. pendzii 
do golenia, 7 szt. szczotek do czesania, 9 
szt. termometrów, 40 szt. grzebieni, 200 szt. 
żeletek do golenia, 4 szt, termosłerów, 7 
tuz. pudełek waseliny, 2 szt. nesseserów, 
3 tuz. pudełek proszków przeciw owadom 
ocenionych na łączną sumę 3421 zł. Ruch»; 
mości te można oglądać w dniu licytacji, 
w czasie wyżej oznaczonym na ' miejscu 
sprzedaży. 148K 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


I Km. 1118/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. 10 na zasadzie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15.go lutes 
go 1937 o godzinie 10:tej w Sanoku w mies 
szkaniu dłużnika Dra Arnolda Reicha, ads 
wọkata w Sanoku przy ul. Kazimierza W. 
10 odbędzie się pierwsza licytacja rucho, 
mości, należących do dłużnika, na EE 
kojenie należności wierzycieli Samuela Sil. 
bera w Sanoku, Samuela Hartfelda w Prze» 
myślu oraz Antoniny Eliasowej we Lwo» 
wie, a składających się z: 1) maszyny do 
pisania „Remington“, 2) biurka amerykańe 
skiego, starego, 3) szafki z półkami na akta, 
4) szafy oszklonej na akta, 5) zegara szał. 
kowego ściennego, 6) szafy na akta, starej, 
7) etażerki, 8) kredensu pokojowego, 9) zes 
gara szafkowego stojącego, 10) stołu do 
rozsuwiania, Jl) sześciu krzeseł obitych 
skórą, 12) dwóch foteli obitych skórą, 13) 
lampy elektrycznej wiszącej, 14) narzuty 
kilimowej na otomanę, 15) otomany, 16) 
biurka jasnego, 17) szafki na srebro, 19) 
kredensu małego, 19) szafy na ubrania, jaz 
snej, 20) łóżka jesionowego jasnego, 21) 
dwoch Ak nocnych, jesionowych, 22) 
dwóch wkładów materacowych do łóżek, 
23) lampy elektrycznej alabastrowej, któż 
rych wartość szacunkowa zostanie podana 
przy licytacji. Ruchomości powyższe można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I 

Sanok, 15 stycznia 1937 149K 

Km. 635/36. Obwieszczenie. Dnia 22 lu» 
tego 1937 o godz. 12 w południe w Sądzie 
grodzkim w Jabłonowie sala Nr. 9 na zac 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyja 
nych odbędzie się licytacja realności Elisze 
Rabinowicza w Kosmaczu, składającej sie 
z pgr. 2037, 1938, 1939, 1940, 1942, 194, 
1945 i 1946 gin. Kosmacz. Cena szacunkowa 
wynosi 2896 zł. 80 gr. e RZ: oferta wys 
nosi 2175 zł, Prawa wobec których licyt1: 
cie niniejsza byłaby niedopuszczalna nalc- 
ży zgłosić w powyższym Sądzie najdalej w 
dniu licytacji, ileże w przeciwnym razie o 
tyle tylko będą uwzględnione o jle istnienie 
ich wykazanem zostanie w aktach ee, 
cyjnych. 147K 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Jabłonów k. Kołomyi, 23 grudnia 1935. 


III. Km. Ró Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. W 
dniu 10 marca 1937 o godzinie 8.30 odbę: 
dzie się w Sądzie grodzkim w Samborze 
biuro Nr. 90 publiczna licyracja całej real, 
ności obj, whl. 87 ks. gr. gm. kat. Sambora 
Lwowska, stanowiącej własność Jadwigi z 
Micińskich Łępkowskiej oraz Dr. Konstan: 
tego Łępkowskiego. Realność powyższa 
składa się z pbud. lkat. 538, pgr. Ikat. 345. 
346, 344/2 i 347 o ogólnej Bowiśrzekni 98 a. 
69 m kw. z wystawionym na nich budyn» 
kiem mieszkalnym, domem oficynowym. 
budynkiem gospodarczym, stodołą, śmie: 
ciarką i kortem tenisowym wraz z przynaa 
leżnościami, które się składają z 41 m par- 
kanu żelaznego z podmurówką, 421 m. 
ogrodzenia drewnianego oraz licznych 
drzew i krzewów owocowych i nieowoco» 
wych. Realność powyższa została  oszaco: 
waną wraz z przynależnościami na kwotę 
53,614 zł. 50 gr., zaś najniższa oferta, pos 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
29.912 zł. 32 gr. Warunki licytacyjne i pro» 
tokół oszacowania przeglądać można w 
kiurze Nr. 90 Sądu grodzkiego w Sambos 
rze O. IV. w godzinach urzędowych. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Sambor, 9 stycznia 1937, 146K 


I. Km. 1153/36, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. 10 na podstawie art. 676 i 679 kpc. pos 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
24ego lutego 1937 o godzinie i2.tej w Są 
dzie grodzkim w Sanoku w sali posiedzeń 
Nr. 10 I. piętro na wniosek  wierzycielki 
Komunalnej Kasy Oszczędności król, wola. 
m. Sanoka w Sanoku odbędzie się sprze; 
daż w drodze publicznego przetargu, nales 
żącej do dłużnika Jana Fedorenki całej nie: 
ruchomości obj. whl. 68 ks. gr. gm. kat. 
Czerteż, mającej urządzoną księgę hipores 
czną przy Sądzie grodzkim w Sanoku. Re; 
alność ta położona w Czerteżu obejmuje 
pasmo 8amiu parcel gruntowych, jako role, 
łąki i pastwiska, ciągnące się z północy na 
południe, łącznego obszaru 1 ha. 96 ar. 24 
m kw, tj. 3 morgi 655 sążni kw. Nierucho: 
mość ta została oszacowana na sumę 5.04 
zł 07 gr., cena zaś wywołania stanowi 3j4 
części sumy oszacowania tj. kwotę 3.780 zl. 
80 gr. Przystępujący do przetargu obowiąa 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej części sumy oszacowania 
ta Bi. Ro 504 <a 11 groszy. 


I Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albu 


Redaktor e A. Kruczkwóki; Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zidmorowicza 15. 


w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
kiórych wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą. 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodate 
kowo publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne, 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol: 
nienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekua 
cji W ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godziny 8—lóstej, akta za$ po: 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w Sądzie grodzkim w Sanoku, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Sanok, 13 stycznia 1937. 150K. 


I. Km. 1877/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu rewiru I. Swarowski Kaziv 
mierz, mający kancelarię w Drohobyczu 
Rynek, Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo: 
ści, że dnia 22 marca 1937 o godz. %ej w 
Drohobyczu w Sądzie grodzkim biuro Nr, 
42 odbędzie się sprzedaż w drodze publi: 
cznego przetargu należącej do dłużnika Da; 
wida Harnika nieruchomości, w szczegól»: 
ności połowy realności obi. whl. 26, Se, 
181 i 182 ks. gr. gm. Drohobycz miasto, 
stanowiące realność miejską. Realności te 
stanowią jeden zabudowany kompleks. od 
rynku do ulicy Szewskiej, na którym po: 
budowane są kamienice l.piętrowa w m 
pod Nr. 15, lepiętrowa kamienica pod N 
16 w rynku i Il.piętrowa kamienica Ra 
ul. Szewskiej Nr. 3 wraz z budynkiem gos= 
podarczym, 3 komórkami i przynależnościa: 
mi, Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 116.102 gr. 50, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 87.076 gr. 88. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 11.610 groszy 25. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, alba 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
toletnich. Papiery wartościowe przyjęte bęe« 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane: 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat» 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiauomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
$ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem PE tirgu nie 
zlożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
cgzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sodu nakazujące zawieszenie egze 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch veod 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
ność w dni powszednie od godziny 8»me3 
do l8tej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz: 
kim w hobyczu, ul. Stryjska sala Nr. 
44 lub w biurze komornika. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Drohobycz, 11 stycznia 1937. 151K 


V. Km. 200/35. Strona zobowiązana: |) 
Mojżesz Tartakower, 2) Hersch Uram, 3) 
Dr. Ozjasz Wasser, 4) Izak Preger, Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszeni: 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwu. 
jącej: Banku Komercjalnego we Lwowie 
S. A. odbędzie się w Sądzie grodzkim miej. 
skim we Lwowie, przy ul. Sądowej 7 dnia 
26 lutego 1937 o godzinie l2.te* w salı 
Oddz. III. w biurze Nr. 7 na zasadzie u: 
chwałą Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z dnia $ lipca 1929 lcz. XXIV E, 
1273/28, zatwierdzonych warunków licytacja 
rcalności obj. whl. 660 i 984/III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, Oznaczenie realności: par» 
cela budowlana l. kat. 2348/2 o powierzchni 
892 m kw. wraz z jednopiętrowym yn= 
kiem fabrycznym, oraz parcele budowłane 
l. kat. 2348/6 i l. kat. 2347/4 o łącznej po: 
wierzchni 557 m kw., wraz z budynkiem 
parterowym, obie realności stanowią jedną 
fiyzyczną i gospodarczą całość i położone 
są przy ul, Panieńskiej 8. Wartość szacun» 
kowa wraz z przymależnościami 115.199 zł. 
Najniższa oferta 57.599.50 zł. Do realności 
obj. whl. 660 i 984/III. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności, 
urządzenie fabryki tłuszczu i mydła, par» 
kan, śmieciarki, piecyki itd. bliżej opisane 
w protokole ocenienia XXIV. E. 1273/28, 
oszacowane na 5019 zł. Poniżej najniższe! 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru V. 
Lwów, 20 grudnia 1936, 139K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


1 T. 88/36. Jakub Besztocha, syn Piotra 
i Małgorzaty, ur. 19 lipca 1887 w Czerny 
i tamże przynależny, żołnierz 16 p. obrony 
krajowej b. armii austriackiej, miał zaginąć 
w czasie wojny Światowej w roku 1914 czw 
też 1915. Gdy zatem można przyjąć, że za» 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci zarządza się na wniosek Marcina 
Besztochy postępowanie, celem uznania wy: 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła: 
sza się wezwanie, ażeby udzielono o zagia 
nionym wiadomości tut. Sądowi. Jakuba 
Basztochę wzywa się, aby stawił się przeć 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobic. Po dniu 25 czerwca 1937 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatoczni: 
9 uznaniu za zmarłego. 
Sąd P Wydział I. 
W Krakowie, 7 grudnia 1936. 


142. 


